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OR.0012.7.8.2013

P r o t o k ó ł  Nr 8/13

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu
1 października 2013r. w godz. od 1000 do 1030.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Andrzej Mielke

- Przewodniczący

2. p.Kazimierz Drewek

3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Joanna Warczak

5. p.Bogdan Kuffel

6. p.Rafał Mielecki

7. p.Dariusz Szczepański

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

1. spoza Komisji:

2. p.Aleksander Knitter

- Portal internetowy chojnice.com

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Andrzej Mielke, powitał zebranych członków Komisji oraz przedstawiciela mediów. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie – 7 głosów „za”.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie planowanego deficytu i na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały o zmianie uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb 
i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustanowienia służebności przesyłu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przeniesienia własności nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radna Maria Błoniarz-Górna – jak pamiętamy na remont budynku na stadionie „Kolejarz” została przeznaczona kwota 50.000 zł, potem dołożono jeszcze 5.000 zł, został rozstrzygnięty przetarg, Pan, który wygrał przetarg obiecał, że przyjdzie wymierzyć od poniedziałku, od środy, od czwartku i tak w koło, jednak na budowę nie wchodził i w związku z powyższym w imieniu naszej Komisji pozwoliłam sobie pójść do Pana Dyrektora Domozycha i sprawę krótko i jasno wytłumaczyć, czy w końcu wejdą, czy nie wejdą, bo robienie dachu w listopadzie, czy w grudniu, zresztą do końca listopada jest termin wykonania, robienie dachu w listopadzie, jak zacznie padać, to po prostu mija się w ogóle 
z celem. W związku z tym Pan Dyrektor Domozych też porozmawiał z wykonawcą, co jest dzisiaj to nie wiem, mogę w każdej chwili się dowiedzieć, ale proszę wybaczyć, że ja w imieniu całej Komisji będę występować i będę pilnować, będę monitorować to zadanie, bo po prostu mam najbliżej.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – uważam, że jak najbardziej jesteśmy tutaj zgodni w tej sprawie i udzielamy takiego poparcia.

· Radny Dariusz Szczepański – przyznam szczerze, że nie widziałem warunków przetargu, jakie miały miejsce i myślę, że można się gdzieś z tym zapoznać.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – sprawdziłam termin wykonania, jest do końca listopada, jednak są tam jakby dwie części, jedna część to dach, nie ma tutaj określonego czasu. Z wykonawcą rozmawiałam telefonicznie i zapowiedziałam wyraźnie w imieniu Komisji, na sesji powiem to jeszcze głośno, po prostu postraszyłam go, bo widziałam, że nie ma innego wyjścia, nie chciałam wnikać kto to jest i dlaczego wygrał, druga część to szatnie i toalety, w tej chwili zadzwonię do tego Pana i za moment podam najświeższe wiadomości.
· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli ktoś ustalał przetarg i wiedział, że warunki zimowe nie pozwolą na to, żeby można było pracować na zewnątrz, to uważam, że w tym przypadku został popełniony merytoryczny błąd, bo trzeba było zaznaczyć, że do końca września. Jeżeli jest do końca listopada, to w tym momencie ten człowiek ma prawo zachować się tak, jak się zachowuje i problem bierze na siebie, bo to on będzie pracował zimą. Jestem bardzo ciekawy, jaka będzie kolej rzeczy.

· Radny Kazimierz Drewek – ta sprawa nie powinna być tak stawiana, bo skoro wygrał przetarg 
i miał od 1 września wejść na plac budowy, dzisiaj jest 1 października, a jego na placu budowy nie ma.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – jako Komisja byliśmy wnioskodawcami tematu, daliśmy koleżance Marii upoważnienie do pilnowania tej sprawy i na pewno na sesji będzie to zgłaszała.

· Radny Dariusz Szczepański – kogoś można rozliczyć z tego, jak wykonuje swoją pracę, to znaczy jeżeli ma termin do końca listopada, to uważam, że do końca listopada ma to wykonać. Jeżeli spotkamy się w grudniu i okaże się, że ten dach nie jest zrobiony, to wtedy możemy rozliczać człowieka.

Radny Bogdan Kuffel – mam trzy sprawy. Sprawa pierwsza, Panie Przewodniczący, Pan przypomina sobie, zgłosiliśmy kiedyś na Komisji sprawę, żeby wykonano tabliczki przy grobach Juliana Rydzkowskiego i Albina Makowskiego, tych tabliczek po dzień dzisiejszy nie ma, a grób Juliana Rydzkowskiego, zbliża się 1 listopada, wymaga w moim odczuciu, byłem tam w ubiegłym tygodniu, wymaga remontu. Zrobiony był tak niefortunnie, że ten materiał, z którego był zrobiony, on nawet nie wykazuje, że tam leży akurat Julian Rydzkowski. Z Albinem Makowskim jest lepiej.
Kolejna sprawa, minął nam już termin kolejnego sezonu turystycznego, a Pan Przewodniczący przypomina sobie, też wnioskowaliśmy, żeby przy tych słupkach, gdzie są nazwy, tabliczki takie kierunkowe, Bazylika, nie wiem, czy to jest taki wielki problem, to nie są chyba aż tak wielkie koszty i może na następny sezon turystyczny, czyli na przyszły rok może nam się to uda zrobić.
Jak już jestem przy tych oznakowaniach to przypominam, też był wniosek i też była odpowiedź, że to jest w trakcie przygotowania, żeby na każdym obiekcie zabytkowym była tabliczka znamionowa, co to jest za budynek, że jest wpisany, to jest chyba oczywiście na całym świecie i u nas może też by się to udało zrobić.

Kolejna sprawa, czy Pan Przewodniczący ma wiedzę, co ze stypendium dla naszego wybitnego sportowca, boksera, Kazimierza Łęgowskiego, czy Kazik Łęgowski będzie u nas, czy nie będzie u nas, czy to stypendium się znajdzie, czy on nam wyfrunie z Chojnic?

Radna Maria Błoniarz-Górna – mogę podać najświeższą informację, chodzenie koło sprawy dało dużo, dzisiaj o 730 weszła ekipa, już mają zerwany dach i zakładają nowe krokwie.

· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli ktoś ma termin do 30 listopada, to chyba wie, co i kiedy robić.

Przewodniczący Andrzej Mielke – w trakcie tych wniosków kolegi Bogdana udam się po posiedzeniu Komisji do Burmistrza, sprawy przedstawię i może uda się telefonicznie to pozałatwiać.
Radny Bogdan Kuffel – zgłosiły się przez Ratusz do mnie dwie Panie, jedna mieszka w Gdańsku, druga w Warszawie, które szukają grobu swojego dziadka, który został ranny 1 września na polach igielskich w Chojnicach, a dostały informację przez Czerwony Krzyż, że zmarł 2 września. Teraz pytanie, gdzie został pochowany, skoro zmarł 2 września to pytanie, gdzie leży? W księdze parafialnej zgonów, która jest u nas w Chojnicach, zapisy, które są tam dokonane w języku niemieckim piszą tylko o Niemcach i o polskich żołnierzach nie podając gdzie zmarł, nie ma nazwiska, tylko jest ilościowa sprawa. Z tym się wiąże kolejna rzecz, bardzo istotna, jak Pan Przewodniczący wie, my nie wiemy po dzień dzisiejszy gdzie są pochowani żołnierze, którzy walczyli 1 września w Chojnicach 
i zginęli w Chojnicach, mamy notatkę prasową, która mówi, że Niemcy 2 września 1939 roku zgonili dwie grupy Polaków, jedna grupa Polaków kopała dół i oni podają, że przy płocie cmentarza parafialnego, pytanie, czy w tej działce tam za „Olimpem”, czy nie, to jest w gestii chyba kilku właścicieli i tam wejść nie możemy bez ich zgody. Druga grupa zbierała pod nadzorem niemieckim ciała, najwięcej ich zginęło w okolicach dworca, Niemcy tylko odbierali im broń, tym poległym, a ciała były pochowane w jednym z tych dwóch dołów i teraz pytanie, wracając do punktu wyjściowego, czy dziadek tych Pań, które go poszukują, bo takie dały swojej babci słowo, że poszukają, zainteresowały się, czy dziadek nie został pochowany z tymi, bo skoro był ranny, a był w wywiadzie, czy nie został przez Niemców, a leżeli w piwnicy w naszym tym starym szpitalu, zamordowany, czy torturowany, tego nie wiemy. Pytanie, czy nie pokłonić się przed tą sprawą i nie poszukać tych grobów. Urzędnicy w Urzędzie sądzą, że to zostało już dawno przekopane w momencie, kiedy budowany był hotel „Olimp”, ale pytanie, jeżeli sugeruje się w tej notatce, że przy płocie, to jest ten płot aż tam ciągnący się do Centrum Park, pytanie, czy nie byłoby sensu, skoro takie możliwości mamy, Niemcy tu dla nas są przykładem, którzy swoich wszystkich wydobywają i gdzieś pod Szczecinem chowają, czy nie pochylić się nad tym i nie poszukać, ale mówię, gdzie jest pułapka, to jest taki wąski pas ziemi obok hotelu „Olimp” przy płocie, jest on w gestii prywatnych właścicieli po takiej cząstce, mamy nawet mapkę geodezyjną, czy nie pochylić się nad tym, nie spróbować tej szansy przy okazji tego dziadka, którego szukamy, bo jak szukali Niemcy, to przecież tabliczki znamionowe, nieśmiertelniki są zachowane, mundury i nie wiem, można byłoby to jakąś metodą, te Panie mówiły, że nawet byłyby 
w stanie sfinansować gościa, który by przyszedł i zbadał struktury takim specjalnym urządzeniem, które łapie warstwicę, czy to było ruszone, czy nie było ruszone. Poziom gruntu się nie zmienił, ponieważ cmentarz parafialny mamy ten poziom zachowany za płotem, a ten płot graniczny jest, a więc pytanie, gdyby te Panie załatwiły tą aparaturę, która jest droga i one to sfinansują, czy może przy tej okazji nie poszukać tych grobów żołnierzy września 1939 roku.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – przypomnę, że my już chcieliśmy tam swego czasu też zmodyfikować i przejście zrobić w tym miejscu, ale to nie jest nasz teren.
· Radny Bogdan Kuffel – ale można wystąpić o zgodę.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – można wystąpić z wnioskiem do Wydziału Komunalnego 
o rozeznanie sprawy, jakie w ogóle są możliwości.
· Radny Bogdan Kuffel – jak te wnuczki by sfinansowały tą drogą aparaturę, przyjedzie specjalista od tego i spróbuje to wykryć, to dlaczego nie? Słuszna uwaga, że sami wejść nie możemy, bo to nie jest nasz teren.

· Radny Dariusz Szczepański – uważam, że należy wystąpić do Wydziału, zlokalizować właściciela działki, umówić się z nim na spotkanie…

· Radny Bogdan Kuffel – właścicieli, oni nie mieszkają w Chojnicach. Pan Przewodniczący ma rację, my już kiedyś z tym występowaliśmy. Mamy wiedzę, ta działka jest wykreślona, wiemy dokładnie, tylko ci ludzie nie mieszkają w Chojnicach.

· Radny Dariusz Szczepański – z tego, co zrozumiałem, to nie będzie żadnych wykopalisk, tylko po prostu będzie urządzenie jakieś specjalne.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o rozeznanie możliwości zbadania sprzętem specjalistycznym terenu przy płocie cmentarza parafialnego za hotelem „Olimp”, czy tam leżą jakieś zwłoki żołnierzy z września 1939 roku.
- 7 za (jednogłośnie).

Radny Kazimierz Drewek – a co teraz z tą sprawą Kazika Łęgowskiego?

· Przewodniczący Andrzej Mielke – idę w tej chwili do Burmistrza i będziemy rozmawiać, jakieś pieniądze pewnie będą wydzielone na stypendia i może to wszystko załatwi się już ostatecznie. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proponowałaby przegłosować wniosek odnośnie Kazimierza Łęgowskiego.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – w komisji stypendialnej czekają wnioski chyba już od połowy roku, czekamy tylko i wyłącznie na fundusze. Nie możemy jednemu wypłacać poza kolejnością, gdy czekają też inne wnioski.
· Radny Rafał Mielecki – na sesji majowej była chyba właśnie poprawka do budżetu, gdzie były zagwarantowane pieniądze dla stypendysty Kazika Łęgowskiego.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja jednak proponuję konkretny wniosek, żeby Burmistrz nam wszystkim musiał odpowiedzieć. My chcemy temu akurat dać najszybciej, bo może nam uciec.
· Radny Kazimierz Drewek – nie kłóćmy się teraz, komu dać, komu nie dać, dajemy tak wielkie pieniądze na Chojniczankę i muszą się również te pieniądze znaleźć dla tego boksera. Prasa cały czas pisze o tym, że Łęgowski odejdzie, bo nie ma stypendium, nie róbmy tego.

Komisja Kultury i Sportu zgłasza ponowny wniosek o przyznanie stypendium dla boksera Kazimierza Łęgowskiego.
- 7 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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